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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedz 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. z 


Piątek, 20 Lutego 1914 r. 
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iel i świąt uroczystych. 
Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. [I 


Rok 1. 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi: 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie 1 rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop, miesiecznie 


Zagranicą miesięcznie rb I. 


Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska Sia m 16. Tel. 198-65, Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk 


Redaktor lub je 
od 


zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 


9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 


Redakcja ulica Widzewska nr. 


Przejazd 1. 
106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja — 


Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 


Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 
W niedziele f święta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południg, 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kob. a 

= Wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp. nekrologją 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia male 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów. 


kolportacyjny. : Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 
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Konstantynowska l6. 


Łódź, Dzielna I”. 


Sala Koncertowa 
dń. 21 lutego r. b. w celu 
zasilenia funduszów insty- 
tucji pom. przy Stow. Kom. 


1 
odbędzie się 


Teatr MINATUR 


za najoryginal. kostjnm 
"firmy Fragt. O. = mgp Se 
1 Sale dla: dogodności Sz. Pub 


Dziś 


Gościnny występ p. ADOLFINY ZIMAJER 


Dziś ostatni raz POLSKA. PIOSENKA i KAJCIO. Od s.boty 
NU piagem RAJSKIE JABŁUSZKO—oporetka. MARCOWY 


EET ER—krofochwila i część koncertowo<kabarz:towa. 
Csgielniana 34. Teł. 35-28. l, phn 2 przedstawienia, 7 soboty i dni przedświąteczne po 


dawniej „URARJA”. 


8 przedstawienia, w niedziełe 1 święta po 4 przedstawienia. 
Program trwa 2 godziny, gat: i 


W każdą sobotę zmiana programu, 


Dr. medyryny $. ARONSON 


powrócił. 
Ulica Piotrkowska Ni 120. 


Niegociesza jano pareaktyny, = 


(Z powodu. zmian w gabinecie. mi- 
nistrów). . Rua 
> —— 

Sprawa zmian zaszłych w łonie 
gabinetu ministrów gorąco jest o- 
mawiana w ostatniej chwili w całej 
prasie. Powściągliwiej w zaznacze- 
niu swego stosunku do zmian, jakie 
wytworzyła chwila ostatnia, zacho- 
wuje się Rada państwa. Zupełnie 
jednak inaczej sprawa się przedsta- 
wia w Izbie państwowej. Wszyscy 
bowiem wiedzą © tem, że  zaszłe 
zmiany mogą w sposób poważn 
odbić się ta P o ai t Nga Du 
mie i wskutek tego utrzymuje się 
przekonariie, iż nominacja p. Gore- 
mykina jest „tymczasową“, w dal- 
szym więc ciagu należy się śpodzie- 
wać innych znacznie donioślejszych 
zamian. 

Korespondentowi „Dz. Kijow- 
skiego“ wybitny członek Koła” pol- 
skiego w Izbie państwowej, poseł J. 
Harusewicz, wyłożył swe poglądy na 
obecną sytuację polityczną w sposób 
następujący. 

„Ażeby zdać sobie sprawę — 


Ts 


mówi poseł Harusewfcz, z zaszłych 
zmian, potrzebny jest krótki rzut oka 
wstecz, w niedaleką przeszłość, 

Akt 17 (30) października nie 
zjawił się jako rezultat jasno wyt- 
kniętego kierunku konstytucyjnego, 
lecz był poprostu wynikiem chwi- 
lowego zbiegu okoliczności. I rzęcz 
niewątpliwa, że dotychczas w bar- 
dzo wpływowych sferach rozpatty- 
wany jest ten akt tylko pod tym 
kątem widzenia, 

Obfite stąd są konsekwencje po- 
lityczne. Najbardziej pożądanymi 
przedstawicielami władzy wykonaw- 
czej w takiej konjunkturze są ci, 
którzy widzą konieczność powrotu 
de poprzedniego systemu prawo- 
dawstwa, 

Goremykin, ktory przeszedł mię- 
dzy innemi „dobrą“ szkołę w Pol- 
sce, (był komisarzem w ziemi kalis- 
kiej)—niewątpliwie z ducha swego, 
nietylko ze stosunków osobistej sym- 
patji i przyjaźni, należy do ; prawicy 
w Radzie państwa, do grupy, która 
obecnie dzierży w swoim ręku ster 
wszystkich spraw politycznych w ca- 
łem państwie. 

Nie trzeba bowiem zapominać, 
że w tej grupie ma główne oparcie 
pogłąd, iż manifest październikowy 
był rzeczą zgoła zbyteczną, że poło- 
żenie bez wyjścia, w jakiem znala- 
zło się państwo, a szczególnie Izby 
prawodawcze, spowodowane - jest 
istnieniem niższej Izby  prawodaw- 


„W szponach kobiety“ 


NWYTIEGLELA EONELURSOOW A. 


MASKARADA „TANGO” 


macza sią 8 nagród. =a konkurso 
p północy fanfary przy dźwiękach 
iczności, dzięki estradzie, została powiększona i zaopatrzona w wentylację. 
Stow. Mikołajewska % 5 od godz. 10—12 i od 4—7, a w dzień Maskarady od g. 12 w południe w kusie Sali Koncertowej. Ceny w bufecie umiarkowane: 
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czej z głosem nie tylko doradczym, 
lecz i decydującym, 

Stąd więc Goremykin  niewąt- 
pliwie jest przedstawicielem pewnej 
idei politycznej, jest jakby sztanda* 
rem tej prawicowej reakcji, i pod- 
czas kiedy Kokowcow był najpraw- 
dziwszym konserwatystą, w rozu: 
mieniu bliższem do zachodnio euro- 
pejskiego pojmowania tego terminu, 
Goremykin jest całkowitym wyo- 
brazicielem ancien rćgime u. 

Oczywiście człowiek w tym wie- 
ku (75 lat) nie : jest skłonny i nie 
może być skorym do jakichś ener- 
giczniejszych radykalnych kroków 
i, wysuwając go na czoło rządu, nie 
ten zamiar miała tryumfująca re- 
akcja. ! 

Chodziło jej raczej o sprawdze- 
nie i skonstatowanie przedewszyst- 
kiem wrażenia, jakie wywrze na 
społeczeństwo i zwłaszczą na przed- 
stawicielstwo narodowe, a następnie 
i na zagranicę taka w gruncie rze- 
czy radykalna zmiana, a także jaki 
stopień odporności okażą Izba pań- 
stwowa, prasa i ogół społeczeństwa 
rosyjskiego. 

Z chwilą, gdy się okaże, że od- 
porności tej niema, że -lekko stra- 
wionó to pierwsze danie prawicowo- 
reakcyjne, cóż iktóż może stanąć na 
przeszkodzie” do rozwiązania Dumy, 
jako niezdatnej do pracy i poprostu 
nieokreślania terminu, zwołania na- 
stępnej.  ; 
W tem kole błędnem - źle się 
się przedstawiają i nas dotycząca 
sprawy. Szanse praw języka nasze- 
go w samorządzie miejskim, nie 
bacząc na < wszystkie kursujące po- 
głoski i plotki, zmniejszyły się do 


wera. Wprawdzie mówią o tem, że 


tanic „Tango 2 nagrody Wszystkie nagrody wystawione zą.w oknie wystawowem 
Gr oznajmią wielki pochód narodowości zamieszkałych w Argeńtynie i Brazylji. 
Bilety można nabywać wcześniej w kancelarji 


BENEFIS J. PIEKARSKIEGO. 
MEE ZUZA” (2 akty. "ZEM 
„Targ na dziewczęta” (2 akty) 
iE  WUJASZEK ALFONSA. 


minister spraw zagranicznych Sazo- 
now złożył referat o  minimalnem 
chociażby uwzględnieniu żądań spo- 
łeczeństwa polskiego, to jednak nie 
mniej, jeżeli nie więcej, mówią o 
dymisji tegoż ministre, jak również 
io tem, że nowy prezes ministrów 
bardzo-krytycznie zapatrywał się i ` 
zapatruje się na działalność w osta- 
trich czasach ministerjum spraw za- 
granicznych, 

I wogóle ten krótki okres kon- 
stytucyjny przyniósł nam tyłko ol- 
brzymie straty, jako to: ziemstwa na 
„Litwie i Rusi, nieszczęsną Chełm- 
szczyznę i wzmocnienie naporu na 
organizm narodowy nie tylko czyn- 
ników rządowych jak dawniej, ale i 
innych licznych szeregów działaczy 
» wpływowej części społeczeństwa 
rosyjskiego*, 

Niepocieszające perspektywył 


Informacje. 


Podatek od kinematografów. 


„Now. Wremia* pisze: Chociaż w 
sprawie opodatkowania  kinematografów 
ministerjum skarbu nie powzięło jeszcze 
stanowczej decyzji, to jednak skłania się 
ono ku pociągnięciu kinematografów do 
opłaty podatku przemysłowego. 

W sprawie określenia zasad, na jakich 
opłacany ma być ten podatek, przy mini- 
Bierjum odbyć się ma narada specjalna, 


Zamówieniajrządowe. 


Ogłoszony został wykaz fabryk i zakła* 
dów przemysłowych, które otrzymały zamó- 
wienia na rok bieżący od ministerjam komu- 
nikacji dla różnych goloi rządowych, W: ca- 
łem państwie otrzymały zamówienia 163 fae 
bryki, z tego w Król, Polakiem 32, 

Telefony zamiejskie. 

Telefony zamiejskie w niektórych  kie- 
runkach, między innemi wzdłuż kolei pe 
tersburskiaj, gdzie zakładane są obecnie linje 
rządowe, pozostają pod zarządem pocst i te- 


2, 


legrafów dla skomunikowania telefonicznego 

Warszawy z większemi miastami Cesarstwa, 

wkrótce przejdą całko sicie na własność skar- 

bu i abonenci korzystać s nich będą na za» 

sadach, przyjętych dla aparatów rządowych. 
Byt pocztowców. 


W najbliższej przyszłości przy głównym 
zarządzie poczt i telegrafów zwołana ma być 
specjalna komisja dla omówienia sprawy po» 
lepszenia bytu materjalnego urzędników pocz- 
towo-telegraficznych, 

Niezadługo odbędzie się w tej sprawie 
«vjazd naczelników okręgów pocztowo-telegra* 
ficzuych, 

Przeciwko naczyniom emaljowanym, 

Minister komunikacji zakazał używa» 
nia w bufetach stacyjnych i wagonach re- 
stauracyjnych naczyń emaljowanych. Po- 
wyższy zakaz nastąpił na wniosek kolejo- 
wej rady lekarskiej, 

Wychodźtwo. 

Wobec zwiększonego w ostatnich cza: 
sach wychodźtwą włościan z Litwy i z miej- 
scowości pogranicznych, ministerjum spraw 
wewnętrznych poleciło gubernatorom  tutej- 
szym zwrócić baczną ' uwagę na działalność 
agentów ' przedsiębiorstw emigracyjnych i 
towarzystw okrętowych i sbadać, czy agen- 
ci nie mają związku z towarzystwom ` emi- 
gracyjnem w Wiedniu, które według otrzy- 
manych przez ministerjam informacji, wysła- 
ło do gubernji pogranicznych państwa ro. 
syjskiego swych agentów dla werbowania 
emigrantów i utworzenia (sieci subagentów 
na miejsew, 

Miristerjum prosi zwrócić uwagę na 
miejscowości pograniczne, przez które odbyt 
wa sẹ potajemne przeprowadzenie emigran. 
tów, a inkże stały nadzór nad tem w jakiej 
lięzbia emigrują szeregowey rezerwy, 


Z za kordonu, 


— Aresztowanie trzech podejrzanych 
osób w Krakowie Policja krakowska aresz= 
towała wesoła „trójkę*, która, przybywszy 
kilka dni tema do Krakowa, bawiła się do- 
skonale w trzeciorzędnych kawiarniachi szyn- 
kach. Znaleziono. przy nich około 500 rb., 
z których posiadania nie mogą wię wytłoma- 
czyć. Początkowo podali fałszywe nazwise 
ka, dopiero podczas śledztwa przyznali się 
do prawdziwych. 84 to: Julia Orłow, To- 
masz Olech i Aleksander Majewski, pochodzą 
podobno ze Staszowa, w Król. Pol. 


Z Cesarstwa. 


-+ Starcie pomiędzy kozakami I żana 
darmerją. We wsi kozsekiej Ternowskaja 
przyszło do, starcia pomiędzy żaudarmerią a 
kozakami. 6 osób zostało zabitych, 24 ra= 


nionych, wśród nich 7 śmiertelnie, 


A. CZECHÓW, | 
Tłóraczyła G. W. 


Dramat ra połowani 


(Zdarzenie prawdziwe), 


47) 


Towarzysz prokuratora nachylił się 
nad papierami i, czytejąc półgłosem, od 
czasu do czasu robił swoje uwagi i popraw» 
ki; chwilami twazz jego krzywiłą się iro- 
nicznym uśmiechem: głvpiemu frantowi”), 
niewiem dlaczego nie podobał się mój pro- 
tokuł, ani protoku« doktorów. | 

W południe pojechaliśmy na miejsce 
przestępstwa, 

Nie, jak się zresztą można było spo- 
dziewać, nie znaleźliśmy godnego uwagi. 

Wróciwszy z lasu, Połagradow wy- 
razil Życzenie ponownego przesłuchania 
Urbienina, I tym razem biedny Piotr Je- 
gorycz nie powiedział nie nowego: po 
dawnemu pragnął przekonać o swej nie- 
winności i lekceważył pozory, świadczące 
przeciwko niemu. 

-—- Dziwię się nawet, jak panowie 
mogą mnie posądzać o zabójstwo -— rzekł, 
wzruszające ramionami: — przecież to jest 
nielogiczne, 

— Nie ndawaj pan naiwnego!— odpo- 
wiedział mu Poługradow:—bezpodstawnie 
podejrzewać nikt nie będzie, a jeżeli pana 


*, Niesinsznie Kamyszew napada na to- 
warzysza prokuratora. ten bowiem winien jest 
zhyba tylko tyle, że nio miał szozęścia podobać 
się p. Kamyszewowi. Szłachetniej byłoby przy- 
znać się do nieumiejętności, lub do umyślnych 
błędów. A. Cz yi 
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-+ S$kazanie posła leba sądowa w 
Tyflisie rozważała sprawę posła do Damy, 
Skobelewa, oskarżonego z art -129 o wydru- 
kowanie w „Bakin. gaz,“ artykułu, podgy: 
cającego niesnaski między właścicielami a 
robotnikami, 

Redaktor zbiegł niewiadomo dokąd i 
dlatego do odpowiedziuluości poziągnięto aun- 
tora Skobelewa, Izba skazała go na 4 mie: 
siące więzienia, ` 


Z Królestwa. 


8 Kara prasowa, Redaktor „San- 
domierzanina* skazany został pozez naczelni: 
ka kraju, za umieszczenie w M 50 „Sando* 
mierzanina* na marginesie ozłoszenia kup- 
eów elrześcian o pojieraniu sklepów ehize- 
ściańskich, na 100 rubli kary lub miesiąc 
więzienia, 

$ Zamknięcie stowarzysze” 
nia. W dn. 13-ym b. m, kielecka komisja 
guberniałna dla legalizacji związków i stowa= 
rzyszeń rozwiązała Stowarzyszenie spółdziel- 
cze pow. olkuskiego z 40 instytac ami prze= 
ważnie ochronumi i sałami zajęć. 

$ Powszechne nauczanie w 
Płockiem. W gub, płockisj dotą 1 uchwa- 
lony:h zostało w 59 gminach 480 nowych 
kompletów szkolnych. Przed zaprowadzeniem 
Bieci szkolnej 59 tych gmin wydawało na 
szkolnictwo 11,364 rb, rocznie, obecnie zaś 
wyduj: 130,146 rb. 

$ Sprytnysposób walki z al. 
kohołizmema. Oddział częstochowski Tow. 
„Przyszłość" zorganizował sprytny sposób 
wałki z alkoholizmem. Uzyskano bowiem 
już mianowicie cd urzędu gubernialnego po» 
zwolenie na otwarcie przy lokan" Oddzisłu 
przytuiku, który nosić będzie nazwę „lmies 
nia Marji Konopaiekiej*, w którym to: wszys- 
oy małoletni, zwłaszcza pijający, aresztowa- 
ni na ulicy przez policję, spędzać będą noe 
czy dzień, aż do wytrzeźwienia, zamiast 
być zamykanymi pospołu razem z rzezimie- 
szkami, prostytutkami miejskiemi i zawieruć 
tam z mimi niepożądane znajomości. Czasami 
pensjonarze przytułku będą fotografowani na 
miejscu, a podobizny ich wystawiame będą w 
szafie, zawieszonej przy plantacjach miejskich 
w najwidoczniejszym dla publiki punkcie, Bẹ- 
dzie to więc największym postrachem dla 
młodych „szmirusów* by nie doznać tego 
publicznego wstydu, upijając się w szyn- 
kach. 

$ Zabójstwa. Z Misctowa, w gub; 
lubelskiej, donoszą, że we wsi Wolice wto: 
Ścianin złapał w stodole jakiegeś człowieka, 
który chciał ukraść zboże, Na wszozęty alarm 
zbiegli się lndzie ze wsi i pobili schwytane- 
go tak, że gdy go włeżono ua fare w-cela 
odwiezieaia do areszta — zmarł w drodze. 
Rozeszła się pogłoska, że zabity nie był zło- 
dziejem, lecz lichwiarzem i że przyszedł do 
włościanina po procent, zamiast którego wło- 


'kszym naciskiem, 


še aniu objecał mu dać dwie wiązki słomy i 
w ten sposób zwabi. go do stodoły, poczem 
ją zamknął i wołał, że złodziej sę zakrndł. 

— Z Żyrardowa donoszą, że podczas 
klótni lokatorki z gospodynią domu lokator- 
ka porwała siekierę i zabiła nią gospodynię 
na miejscu. 


List r Wasan. 


Wieczór Karłowicza, — „Noe 1000-8 
i 2-3." — „Lotnik* w Nowocze- 
sny m. 


W 5-tą rocznicę zgonu Mieczysława Kar- 
łowicza odbył się z inicjatywy Towarzystwa 
Muzycznego koncert w sali Filharmonji, Wie- 
czór ten budził daże zuinteresowanie ze 
względu na imię jednego z wielkich twórców 
muzyki naszej, oraz pośmiertny poemat jego 
p. t. „Epizod na maskaradzie", uzupełniony 
przez utalentowanegu mazyka G, Fitelberga. 
„Epizod* jest jednem z najbardziej nastrojo- 
wych dzieł współczesnej literatury muzycz: 
nej, mającem prawo do stania obok przecu» 
dnych. poematów Straussa, Beethovena i Schu- 
maana. 

W jednolitości pomysłów i stylu, w pos 
tęgowaniu treści muzycznej i przeciwstawie- 
niu nastrojów węteimatyce, w tem wszystkiem; 
co stanowi jego stronę postyczną, Stoi 
mat symfoniczny Karłowicza bezprzykładnie 
wysoko. 

Harmoniczne i figuracyjna bogactwa je- 
go — stanowi jak wszystkia niemal dzieła 
Karłowicza, epokę w historji wyrazu muzy- 
cznego, 

W obrazowaniu muzycznem btworzył 
Karłowiez niepowtórzone przykłady realizmu 
i fantastyczności, 

Wśród bogatych pasaży i fgur arfy, 
akompanjamenta skrzypcowego, wyst;pu;e 
kilkakrotnie selowa trąbka. 

Pewne rytmy taneczne występują z wię- 
inne zaś toną w cieniu, 
Raz jeszcze zrywa się Vivace i nawet Viva. 
cissime, poczem ku końcowi całkiem Lento 
przychodzą melancholijue temsty, początkowe. 
zamykające poemat. 

Grzegorz Fitelberg uzupełnił dzieło jak- 
najlepiej, utrzymując w barwności epizodów 
świetności orkiestrowej siłę kontrastów, 
Cułe dzieło wykonała orkiestra pod batutą 
kapelmistrza wspaniale; Fitelberg przenikł 
nawskroś dzieło Karłowicza, sięgnął na dno 
duszy twórcy, dając słuchaczowi absolutną 
treść jego muzycznej koncepcji, plastyczny 
obraz Batchuienia, wykuty w barwnych ka- 


mieniach, 


kd * 


$ 

Piękna, obszerna sala dawnego „Pałacu 

lodowego* w ubiegłą sobotę zamieniła się 

w pałac, znanego z legendy, żeglarza Sind- 
bada, 


podejrzewają, to znak, że mają do tego 
powody! 

— Nięehby nie wiem jakie nawet 
dowody przeciw mnie istniały, to przecież 
powinniście panowie rozumować po ludzku! 
Ja nie mógłbym zabić... rozumiecie? Nie 
mógłbym... A więc czemże wobec tego są 
wasze fakty? 

— Ach! — machnął ręką towarzysz 
prokuratora: — nieszczęścia z tymi inteli- 
gentnymi przestępcami: w chłopa się wmó- 
wi winę, a chciej-że tu pomówić z takimi 
Nie mógłbym... po ludzku, masz zaraz 
całą psychologję! 

— Nie jestem przestępcą, — obraził 
się Urbienin; — proszę się liczyć ze sło- 
wami. 

— Proszę milczeć, mój panie! Nie 
mamy czasu tłomaczyć się przed panem, 
ani wysłuchiwać jego pretensji... Nie chce 
się pan przyznać, to nie przyznawaj się 
pan... 

m Jak panowie uważacie, — rzekł 
spokojnie Urbienin:—możecie robić zë mną, 
co wam się podoba... 

Urbienin machnął ręką i mówił dalej, 
patrząc w okno: 

-= — Dla mnie zresztą wszystko jedno 
i tak mam życie złamane. 

— Piotrze Jegoryczu, wtrąciłem się 
nagle do rozmowy:—wczoraj i przedwczę- 
raj byłeś pan tak przybity nieszczęściem, 
że ledwo stałeś na nogach i zdobywałeś 
się na lakoniczne odpowiedzi; dziś zaś 
przeciwnie wyglądasz pan, "stosunkowo, 
bardzo dobrze i mówi pan tak wiele. 
Czemże sobie mam wytłomaczyć tak nagłą 
zmianę? 

— A pan czem ją sobie tłomaczy?— 
spytał Urbienin, szyderczo mrużącę oczy. 

— Wydaje mi się, że pan zapomniał 
o swojej roli. Trudno ciągle być aktorem: 
albo się rolę zapomni, lub znudzi gra. 


— Punieł To sa pułapki zwykłe w 


pańskim fachu, —Ma pan rację: zaszła we 
mnie wielka pizemiana... 

— Czy pan ją może nam wytłoma« 
czyć? 

' — Owszem, nie mam się z czem u- 
krywać: wczoraj byłem tak przybity nie- 
szczęściem, że myślałem targnąć ię na 
swe życie, ale dziś w nocy rozmyśliłem 
się; zrozumiałem, że śmierć wybawiła Olę, 
wytrwała ją z brudnych rąk mego ciemięz- 
cy; o śmierć nie jestem zazdrosny: niech 
Bię lepiej Ola jej dostanie, niż hrabiemu; 
myśl ta rozweseliła mnie trochę i pokrze- 
piła, Teraz.już nie czuję takiego gniotą- 
cego ciężaru. 

— Chytrze obmyślane! — przecedził 
przez zęby Połagradow, kołysząc nogą: -- 
odpowiedzi w kieszeni nie szuka! 

— Czuję iź mówię szczerze i dziwię 
się, że panowie, ludzie wykształceni, nie 
możecie odróżn:'ć szczerości od mdawanial 
Zresz á, uprzedzenie jest uczuciem zayt 
silnem; pod jego wpływem trudno się nie 
omylićz rozumiem panów, wyobrażam sobie, 
co będzie, gdy po daniu wiary faktom, 
jakie panowie mi zarzucają, zaczniecie mnie 
Bądzić.. wyobrażam sobie: weźmiecie pod 
uwagę moją zwierzęcą fizjognomję, moje 
pijaństwo. 

—. Dobrze, dobrze, ale już dosyć, — 
przerwał Poługradow, nachylając się nad 
papierami:— proszę odejść. 

Po odejścin Urbienina, wzięliśmy się 
do badania hrabiego, który pojawił się z 
obwiązaną głową i w azlafrokn: zapoznaw- 
szy Bię z Poługradowym, rozsiadł się w 
krześle i zaczął „zeznawać“: 

— Ja panom wszystko opowiem od 
samego początku... Ale, a propos, co po- 
rabia wasz przewodaiczący Bjoński? Czy 
nie rozwiódł się jeszcze z żoną? Przypad- 
kowo się z nim w Petersburgu poznałem... 
Dlaczego to, panowie, nie nie każecie sobie 


Nr, Sr, 


Ze sceny, tonącej w blaskach wschodnie- 
go słońca, wyruszył piękny korowód najroz- 
maitszych symbolicznych postaci, kierowany 
przez żeglarza Sindbada na okręcie kaztaita 
dziwnie potwornego ptaka. 

A wokół jego kręcił się tłum bajader, 
derwiszów, kupców wschodnich oraz cały za- 
stęp „frakowiczów” i pięknych pań w ko- 
stjumagh artystycznych. Z tych ostatnich 
ogólną uwagę zwróciły: art. dram, Balima 
(„Baśń wschodnia*), Zofja Billanerðwna (Kró- 
lows murzyńska), Jaroszówna (Persjankn), 
Dolębianka (Turczynka), Tworkowska (Indu- 
ska) oraz p. Brzeziński (Sindbad), Czerny 
(steret) i Łączkowski (Turek), Niezwykle 
udatny ten. wieczór artystyczny, obfitujący w 
bogate momysły dekoracyjne artystów-mula" 
rzy Wacława Radwana, Pruszkowskiego, Cz. 
Młodzianowskiego, Al. BSwidwińskiego, braci 
Czernych, Millera oraz całej pozostałej utas 
len'-wanej naszej bracj artystycznej, pozostawił 
w pamięci wszystkich, tłumnie zebranych, jake 
najlepsze wrażenie. 

Tak się zakończył wieczór „Młodej sztu- 
ki“ zwanej balem z „1000-a i 2-ej nocy*. 

z 


$ 

Tragedję krotochwilnego „Totnika” prze- 

żyła poważnie, raczej Żołośnie publiczność 
teatru Nowoczesnego. m4 

Dawano drugą farsę konkursową p. tyt, 

„Lotnik* godła „Awiator”. Ten ostatni przy- 


byt do.nas niewiadomo poco i na co? 


Dlaczego nie- Żżywiliśmy do niego sym- 
patji? Odpowiedź krótka: Bo autor nie jest 
egzotprznym łobnzem, śmiałkiem madrze rza- 
conego dowcipu, olśniewającago pomysłu, 
albo gałgańskim Kkpiarzem i krotfochwiłnym 
szydercą najgładszego djalogu. 

W najbliższej przyszłości dane będą far 
gy konkursowe: „Goście*, „Debiut oraz opo- 
retka W, dulicza i K, Tattrkiewieza „Figiel 
Księżysa* z p. Dowmnatem w -oli tytałowej, 
dalej opera „Marta* Haumia i dalszy cykl 
„Pieśni ludowych", w któych wypowiedzia- 
ne zostaną najpiękniejsze poezje Leop.. Staf- 
fa, Jedlicza i Fel. Gwiżdża, 

Mieczysław Lipowski, 


Z Warszawy. 


() Krwawa rsezprawa nożo« 
wa. Targowisko na Muranosie wczoraj 
było widownią pojedynku wa noże pomiędzy 
dwoma mararzami 20 letnim He"rykiem Falt! 
kowskim i 23 letnim Edmnndem  Bączkowe 
skim. =" : 

Obaj oni pałali afektem.do 16 letniej 
Pauliny Nowakówny, która ze swej strony 
obdarsała wzgłędami Bączkowskiego. i 
Falkowski, spotkawszy o godz. 9  wiecz, 
Nowakównę w towarzystwie  Uącztowskiego 
na uł, Muranowskiej,chciał ją pollnąć nożem, 
lecz Bącskowski odbił cios i dobywszy nota 
rzucił się na Falkowskiego, Ten odskoczył 
i wpadł pomiędzy stragany. 


podać? Przy koniaku to jakoś i mowie 
weselej... a że zbrodniarzem jest Urbienin 
jestem pewny. 

Przy opowiadaniu hrabiego o życiu z 
Olgą, dowiedziałem się o pewnym szcze- 
gółe. Mianowicie, że Urbienin, zamiesz ku- 
jąc w mieście ciągle atakował hrabiego 
listami: w jednym przekliaał go, w innych 
błagał o oddanie mu żony, przyrzekając za- 
pomnieć o złym i nieszlachetnym jego 
czynie; biedak chwytał się tych listów, jak 
tonący brzytwy. 

Urbienin, gdy ma Połogradow przed 
odjazdem orzekł, iż wszyscy wierzą w tv, 
iż on właśnie :abił, machnął ręką i pop- 
rósił o pozwolenie odprowadzenia zwłok 
żony na cmeutarz. Pozwołono mau. 

Połagradow nie kłamał: podejrzenia 
nasze zamieniły się w pewność, byliśmy; 
przekonani, że przestępca jest już w naszych 
rękach, w. krótkim jednak czasie nowe fak- 
ty zachwiały niszą wiarę. 

Pewnego poranku, gdy przygotowywa” 
łem papiery urzędowe do wysłania wraz z 
Urbieninem do więzienia do miasta, do 
uszu mych dobiegł niezwykły hałas. Spoj- 
rzawszy w okno ujrzałem dziesięcin tęgich 
chłopów, wlokących z czeładnej jednookiego 
Kuźmę. 

Blady i wzburzony, opierał się roz: 
paczliwie i nie mogąc rękoma się bronić, 
bił swych przeciwników olbrzymią głową. 

— Panie sędzio, zechciej pan wyjść 
wołał przestraszony Ilja:—nie chee iśći 


— Kto? 

— Zabójca. 

— Jaki zabójca? 

— Kuźma... On zabił.. Piotr Jegm 


rycz niesłusznie cierpi... Jak Boga kos 
cham... 


(d. c. n.) 


PS, 


Nr. 41. 
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Tutaj Bączkowski >wpakował Falkow: 
skiemu nóż w gardło, przeciąwszy mu krtań 
joczem zaęzął uciekać, lecz go schwytano. 

Falkowski jeszce o włnsnych siłach 
udał się do zakładu felczerskiego Goldberga 
dokąd wezwano Pogotowie, którego lekarz 
stwierdziwszy u Falkowskiego stan groźny, 
przewiózł go do szpitala św. Ducha. 

Do aresztowanego Bączkowskiego za- 
wezwano również Pogotowie, gdyż okśzało 
się, iż mą [krwotok z poprzecinanych ran 
biodrowych i umieszczono go obok rywala 
również w szpitalu. 

„Bezpośrednią przyczynę krwawego 
zajścia, Nowakównę osadzono pod kluczem, 

(|) Samobójstwo. Wozoraj około 
godz. 8 i pół w. wezwane do domu kar, 18 
przy ul. Kopernika Pogotowie ratunkowe 
zastało stygnące zwłoki mieszkającego tam 
od niedawua adw. przys. 30 letniego Zygi 
munta Grabowskiego z raną postrzałową 
skroni. „Zmarły był synem rejenta z Łodzi. 
Przed kilku dniami Grebowski wstąpił w 
związki małżeńskie. 

Przyczyna samobójstwa nie jest (znana, 

„ (6) Sprawa Bispinga. Czyta 
nie ord. Bisptngowi śledztwa pierwiastko« 
wego ukończone będzie jutro. 

Jutro także sporządzony będzie pra- 
wdopodobnie protokuł zamknięcia śłedz- 
twa pierwiastkowego, poczem akta sprawy 
przesłane będą do prokuratora Herszelma- 
ua, w celu sporządzenia aktu oskarżenia, 


Z sąsiedztwa. 


„X Liczba stowarzyszeń w 
Zgierzu. (c) Według danych urzędowych, 
liczba stowarzyszeń w Zgierzu, Oprócz e= 
chów rzemięślniczych, wynosi obecnie 36. 
W tej liczbie jest: stowarzyszenie oświatowe 
1, stowarzyszeń pożyczkowo-oszezędności0= 
wych—8, towarzystw kredytowych—|, kas 
pogrzebowych—3, stowarzyszenie spożywcze— 
l, stowarzyszeń kultoralnych — 7, instytucji 
dobroczynnych —5, towarzystw sportowych— 
5, stowarzyszeń pomocy uczącej się młodzie» 
ży — 2, udziałowych i rzemieślniczych — 3, 
kółko rolnicze—], stowarzyszenie straży ognio” 
wej--1, robotnicze—1, towarsystw wstrzemię” 
żliwości—3, 

Cztery g liczby wymienionych stowarzy 
szeń zalegalizowane zostały w roku ubiegłym, 


Oprócz powyższych stowarzyszeń istnieje w 
Zgierzu, powstałe w r. z. fabryczne kasy 
chorych w ogólnej liezbie 56. 

` X 0 kościół. Grono obywateli Ru- 
dy pabianickiej zajęło się żywo sprawą bu- 
dowy kościoła katolickiego, którego brak od- 
czuwają bardzo mieszkuńcy tamtejsi. Koszty 
budowy projektowanego kościoła pokryte bę- 
dą ze składek dobrowolnych. 


X Czyja zguba? (c) W biurze po- 
licemajstra m. Zgierza znajduje się do ode- 
brania, znaleziony na ulicy portfel z weksla- 
mi na znaczne sumy i różnemi dowodami kue 
pieckiemi. 

X Aresztowanie kolporterów. 
(©) Wezoraj w Zgierzu policja aresztowała 
Stanisława Kopeia i Wojciecha Porzucka, za» 
mieszkałych na Brudnie pod Warszawą, któ- 
ray sprzedawali na ulicach różne brukowe 
pisemka i broszurki sensacyjne. Obu kolpor- 
terów wysłano etapem do miejsca stałego za- 
mieszkania, 


—————— 


Kalendarzyk. 


Bziś Leona, Fucterjusza 
Jutro Maksymiljana, Feliksa. 
imiona słowiańskie; dzić Lubomiła 
Jutro Onosława 
Wschód słońca o 
5 


Zachód —_, 
Długość dnia = : o 5 
Teatr Polski. Dziś „Parjasy* Jutro po 
ół „Ogniem i mieczem” wieczorem „Przebń- 
enie sią wiosny” - 
Operetka łódzka. Dziś „W szponach 
kobiety“ Jutro po poł. „Powaby grzechu“ i 
Skarb za kominem* wieczorem Benefis J, 
Piekarskie „Zuza* (2 akty) „Targ na dziew- 
częta* (2 akty) Wujaszek Alfonsa. 
Teatr warsz. Minjature, Cegielniana 
4. Nowy program operetka, farsa. kabaret. 
Bibljoteka Stebetskich. (Mizotajow 
ska 59 otwarta codziennie od g, 6-ej do 8-8 
wieczorem, w niedziele i święta od l-ej do 


J PP- 

` Czytelnia pism Tow, „Wiedza 
Piotrkowska 108), otwartą od g. 6 po poł. do 
10 wiecz.,.a w niedziele i święta od godz, 10-ej 
rano do godz, 10-ej wiecz, 

Muzeum naski i sztuki.  (Piotrkow- 
ska nr 9ł) Otwarte jest od «-»j po poładniu 
do 10-ej więca, a w święta i niedziels od 12 
rano do 10 wiecz 


g. 7 m, 
= 5, 


t zes Dr. Mieczysław 


NOWA GAZETA ŁOÓDZKA*—20 Lutego 1914 r. 
O_o 000006 


KRONIKA. 


Ostatni: usługa, 

W dniu wczorajszym — cnia 
odpiowadzenia na miejsce wieczne- 
go spoczynku b, p. Leony Poznań- 
skiej w kondukcie pogrzebowym 
przyjmował udział liczny orszak ża» 
łobny. Oprócz najbliższej rodziny, 
obecni byli delegaci następujących 
Towarzystw: Chrześc. Tow. dobr,, 
żydowsk. Tow. dobr., łódzkiej gmi- 
ny starozakonn ych; 
im. Poznańskich, lekarze szpitala i 
ambulatorjum, - Zarządzochrony im. 
małż. Hertzów, urzędnicy Tow. Ak. 
Poznańskiego, Tow. kolonji letnich, 
Tow. domu sierot, Tow. doraźnej 
pomocy, Talmud Tory i wielu in- 
nych. 

Porządek trzymała straż ognio- 
wa Poznańskiego. 

Nad grobem przemawiał 
Braude. 


dr. 


Legaty z powodu zgonu, 

Z powodu zgonu Leony Pozvańskiej ro 
dźina zmarłej poczyniła następujące legaty 
Jej imienia: 

1) do rozporządzenia żyd, Tow. dobro- 
Gzynności: a) 20 tys. rb., od których odsetki 
rozdawane będą pomiędzy biedoych w dzień 
zgonu zmarłej, b) 20 tys, rb, od których 
procenty przeznaczone będą corocznie na 
rzecz żydowskich instytucji * filantropijnych, 
e) 5,000 rb., od których procenty użytso= 
wane będą corocznie na remont synagóg 
przy ul. Wolborskiej i Zielonej. 

Prócz tego ofiarowano 10 tys. rb. dó 
rozporządzenia elrz. Tow. dobr., od których 
procenty będą w dzień zgonu zmarłej roz- 
dzielane między ubogimi chrześcjanami. 

100 tys. rb., ofiarowane na rzecz ins 
walidów, złożono do rozporządzenia chrze» 
ścjańskiego Tow. dobroczynności. 1 

Muzeum nauki i sztuki. 

Zarząd Towarzystwa Muzeum Nauki 
i Sztuki w roku bieżącym stanowią: pre» 
Kaufman, viee-prezes 


zarząd szpitala, 


3 
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adw. przys. Tadeusz Kamieński sekret ra 
prof. Konstanty Wysznaeki, skarbnik dyr. 
Henryk Neumark, kustosze inż. Franciszek 
Hirszberg i prof. Wysznacki. À 

Lasy miejskie, 

(a) W dniu 24 lutego w magistracie 
łódzkim odbędzie się licytacja na sprzedaż 
drzew w łódzkich lasach miejskich, w miej- 
Stowościach Zagajnik, Złote Wesele, hódź i 
działka strzelców Kuleszy. 

Wystawa samochodów i motorów 

spalinowych. 

Międzynarodowa wystawa samochodów i 
motorów spalinowych dla rolnictwa i prze- 
mysłu, organizowana przez Towarzystwo au- 
tomobilistów Królestwa Polskiego w War- 
szaWie dtwarfa zostanie dn, 13 czerwoa r. b. 
dete zamknięcia tstalouo na 49 czerwca, Wy- 
stawa tu odbędzie się pod protektoratem Unji 
międzynarodowej fabrykantów samochodów w 
E rovie (Union Internationale des Constru2: 
teurs d'Ąutomobiles), czyli zwiazku Izb Byn- 
dykalnych koństruktorów samochodów Francii, 
Anglii, Belgi, Niemiec, Włoch, Austrji i 
Szwajcarji. Na skutek tego oczekiwać nale- 
ży, że pierwsza ta wystawa w Warszawie 
bogato będzie obesłana. 

Zasady regulaminu wystawowego opraco» 
wane zostały za wspóliem porożumieniem 
klubu automobilowego i zarządu Unji. Sfan- 
dy będą po 60,40 metr. kwadr. i mniejsze. 
Ceny miejsc łącznie z kompletnem udekoro: 
waniem i szyldem po: 45 rb, 42 rb, i 83 
rb. za metr kwadr., a to w zależności od to+ 
dzeja eksponatów. Z czystego - zyska, jaki 
osiągnięty zostanie z Wystawy, wystawcy 
otrzymają 70% każdy w stosunku do oprze- 
strzeni przez siebie zajętej, Termin zapisów 
na wystawę wyznaczony został na 15 marea 
r. b. Przy zapisie wystawca winien wpłacić 
połowę należności za staud, zaś druga poło- 
wa płatna jest przed zajęciem standu. 

Miejsca, do tego terminu zamówione, 
wyznaczono zostaną w drodze losowania, 
które odbędzie się w Warszawie w biurze 
wystawy po 10 kwietnia r. b. Miejsca, zamó- 
wione po.15 marca r. b, wyznaczone będą 
w porządku pierwszeństwa zapisów % po- 
wierzchni pozostałej po losowaniu, - 

W parku Agrykola, gdzie wystawa się 
odbą *zie, postawiony bsdzie specjalny pawi- 
lon dla eksponatów, a mianowicie dla samo- 
chodów Obecnie w Parku tym stojąc: bila 
obró:ona będzie na pomieszczenie w-/*w 


WWielebnemtii Nadrabinowi Trajstmanowi, 
Dolkttorowi Braudermu i wszystk im, IZtOrzy olsa- 
zali tyle dowodów współczucia przy oddaniu 
ostatniej posługi ukochanej naszej matee 


P. 


'LEONJI Z HERTZÓW 


UŹ 


jaz również wszystkim, którzy telegraficznie; 
lub listownie wyrazy wspołczwzucia przesłali, — 


z głębi zbolałego serca skrada 


„BOG GAPŁACĆY. 


serdecznie 


RODZINA. 


4. 


ZNÓW IK 


ciężarowych, autobusów, traktorów, motorów 
it, p. 
Oprócz członków klubu automobilowege 
w skład komitetu wystawowego wchodzą: 
a ramienia opatralnego Towarz. rolniczego— 
ka, Seweryu Bwiatopełk-Czetwertyński, z rae 
mienia Stow. techników — p. Piotr. Drze- 
wiecki, g ramienia Towarz. Przemysłowców— 
ks, Czesław SŚwiatopełk=Mirski, wreszcie 7 Ta 
mienia Stowarzyszenia właścicieli kotłów — 
inżynier Tadeusz Popowski. 
Biuro wystawy mieści się przy ulicy 
Czystej Ne 6. 
Smiech, 
Numer 7 tygodnika humorystyczno-saty-, 
rycznego „Smiech“ ukaże się jutro rano, 
Treść numeru żywa i aktualna; złożyły się 
na nią znane miejscowe pióra satyryczne 
i literackie. Strona artystyczna odznacza się 
oryginalnością rysunków i karykatur aktuał- 
nych, 
Renowacja kościoła. 
(a) Staraniem probeszcza konstantynow= 
skiego, ks, Hermana von Schmidta, w Kon- 
stantynowie „odnowiono kościół parafialny. 
Koszt restauracji urządzenia wewnętrznego 
wyniósł z górą 10.000 rb. z zapisu 15 tysią- 
ceznego Okołowicza, 
Urządzono nową posadzkę, ambonę, 3 
ołtarze, konfesjonały, ławki i t. p. 
Szkoła akuszerek. 
Przy lecznicy Unitas w dniu 1 kwietnia 
otwarta zostanie szkoła a|uszerek. 
Przedłużenie nauki. 
W warszawskim okręgu naukowym lek- 


cja w początkowych szkołach miejskich i 
wiejsy'ch przedłużone będą o półtora mie- 
siąca, tak iż wakacje trwać będą tylko je- 


den miesiąc. Na czas przedłuzenia lekcji 
nauczyciele miejscy delegowaui będą na wieś, 
wiejscy zaś do miast. 

Naczęluik łódzkiej dyrekcji naukowej ro- 
zesłał już odpowiedni cyrkularz i sprawie tej 
poświęcona będzie w tych dniach specjalne 
posiedzenie, 


Z tahryk. 
(h) W tabryce P. Waksa, przy ulicy 
Jui usza ur. 9 cd duia wezorats2ego oddz uł 
Erfmpi j ratuje na dwie zmiany t j, dzienną 
1 if ceną, 
W oddziale tym  zatrudulonych jest 
51 robotników, 
ełniana. 


unor poski przy”KOSEfE AU KRZ; 
ża urządza w nadchodzącą sobotę w sali 
H lenowa dla członków i wprowadzonych 
gości „Zabawę wełnianą*, na program któ: 
rej złożą się: śpiewy chóru pod batutą 
dyrektora p. Karoła Fotygi i obrazek lu: 
dowy „Bociany*, który odegra kółko ama 
torów. Po ukończeniu programu rozpocz= 
ną się tańce, do których przygrywać bę: 
dzie orkiestra 2-.g0 pułku strzelców pod 
kierunkiem p. A. Januszewskiego. 

Początek zabawy o godzinie 8-ej wie- 
czór. 

9 Koncert Bouyoucli'ego, 

Koncert znakomitego pian sty Bouycu T= 
ego 2 ulziłtem p. L. Keller-Smereczyi= 
skiej cdbętze się w niedzielę, 22 lutego w 
sali Moucertowej, 

Dawuo już Boayoucli nie grał w Łodzi 
to też zauinteresowunie koncert wielkie. 

Ze względu na fenomenalną technikę i 
temperament Bonyoueli wszędzie wzbudza 
podziw wśród świata uiuzycznego, Ostatni = 
mi czasy w Petersburgu artysta ten zbierał 
tryumfy—-a spodziewać się należy, że i Łódź 
przysporzy mu takowych. (2) 

Z Tow. „Linas Hacedek', 

(a) Tow. pomocy biednym chorym 
„Linas Huecedek* czyli t. zw. „Pogotowie 
nocne“ wzywane było w roku bieżącym do 
7.611 wypadk w. 

Przy chorych dyżurowało 7.449 pie- 
lęgn arzy dobrowolnych. 

Tow. liczy 405 złonków. 

Utrzymanie Pogotiwia nocnego wy- 
niosło 8674 rb. 34 kop, Pomoc lekarska, 
udziela na wdzień chorym oraz medyka'ren- 
ty, ki sztowały 1,585 rb, 4 kop. 

Utrzymywanie chorych w szpitalu 
Poznańskich wyniosło w r. 1913—1406 rb. 
74 kop, wydaro wsparć pieniężnych cho» 
iym w kwocie 660 rb. 30 kop. 

Stan kasy zą rok ubiegły wynosił w 
dnrhodach 20.074 rh. 19 kop, wydatkowa: 
Wo jednocześnie 19008 rb. 32 kop, 

Tow, poi.-oszcz „„Wzajemna pomoc't, 

(a) Onegdaj w lokalu własnym przy 
ulicy Rzgowskiej nr. 7 odbyło się ogólne 
s0czne zebranie cezłunków Towarzystwa 
iwżyszkówo oszczędnościowego „Wzajemna 
iemoc". Przewodniczył p. M. Galewski, 
pióro tzymał p. D, Rozental 


Z odczyta ego sprawozdania widać, 
że Tow. liczy 826 członków. Wydano po- 


życzex na ogólną sumę 36185 rb, Kasa 
posiada wkładów 34.160 rb. udziałów 5.292 
ro., Stan kasy wynosi 2382 rb. 96 kop., w 
bankx ulokowano 6.038 rb, 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—20 Lutego 1914 r. 


Ogólna odpowiedzialność członków 
wynosi 135,600 rb. Czysty zysk w sumie 
812 rb. 80 kop. podziel no jak następuje: 
10 proe. na kapitał zapasowy — 84 rb. 28 
kop, następnie 125 rb. wyasygnowano na 
cele dobroczynne, oraz 638 rb. 52 kop. 
przeniesiono na rachunek zysków i strat 
roku 1914. 

Budżet na rok 1914 zatwierdzono W 
wysokości 5.335 rb. z prawem przekrocze- 
nia go o 10 proe. w razie potrzeby. 

Na miejsce ustępuijących członków do- 
brano do rady pp. E. Markuża, J. Mazur” 
kiewieza i A. Goldberga, jako członków 1 
pp. I. Epsteina i M. Horowieza jako kan- 
dydatów. 

Do zarządu weszli pp. Maks Płockier, 
Eugenjusz Bernhardt i jako kandydat Toch- 
termaun. 

Do komisji rewizyjnej zostali wybrani 
pp. A. Beibert, S. Cygelberg i F. Nasielski, 

Stanienie karakułów. 

Podczas gdy wszelkie futra drożeją u% 
stawicznie, ceny karakułów spadły w ostat: 
nich czasach o 25 proc, i jeszeze wykazują 
tendencję do dalszego spadania. Przyczyną 
tego jest nadmiar produkcii. 

Niema amatora. 

(s) Obywatele osady Konstantynowa pod 
Łodzią na zebraniu gminnem uchwalili zao- 
fiarować zupełnie darmo plae pod budowę 
fabryki, stosownie do wielkości fabryki. Każe 
dy więc fabrykant może otrzymać do 10 
lub więcej morgów ziemi s gruntów osadz- 
kich. 

Uchwała powyższa wywołaną  zosłała 
wskutek dobrze zrozumianej dbałości o przy- 
szły rozwój Konstantynowa, jednakże dotąd 
nie zn»lazła echa pośród grona miejscowych 
przemysłowców. 

Podrzucone niemowię. 

(b) Na schodach domu ur. 109 pray 
uł Mikołajewskiej znaleziono niemowlę płci 
męskiej oko'o 4 tygodni mieć mogące. 

Odszukaniem matki niemowlęcia zajęła 
się policją. 

Także fabrykant. 

(b) Od pewnego czasu w handlu towa- 
rami kolonjałnymi dała się zauważyć pewna 
zniżka ceny na kawe słodową  „Knejpa*, 
wyrabiańą przez firmę Katreinera w Rvdze, 

Zainteresowało to także przedstawi- 
ciela tej firmy który skonstuńtował, że 
wieksziść tego rodzaju kawy, znajdującej się 
w- handlu jest tylo msłowartościowym suro= 
Ew anakowanym w doskonale imitujące 
orygilulńe tores- firmy KOtrajęowa. 

O tem zawiadoódno. pasioję która 
przeprowadziła dochodzenie i ustaliła 4ą ką 
wę tę wyrsbiał niejaki Aron Łęczycki 8y 
lat, zamieszkały przy ul. Brzezińskiej nr. 42 
u którego przy rewizji znaleziono wóz torebek 


z podrabianymi etykietami, takież plomby, 
i okoła 20 pudów tej kawy, 
Łęczyckiego pociągnięto do odpowie» 


dzialności sądowej, 
Ujęcie złodziejów. 


(b) Przed kilkoma tygodnami w kam 
wiarni „Graud Hotełu* skradziono - niejakier 
mu Ignacemu Zaksowi futro wartości 500 


rubli. 

Przeprowadzosem dochodzeniem ustam 
lono że kradzież tę popełnili Bernard We» 
Bołowski i Wincenty Gospodarczyk, którzy 
gbi gli. 

W tych dniach na skutek listów goń» 
czych tutejszego wydziału śledczego w R!do- 
min aresztowano Gospodarczyka i przesłano 
do Kodzi, kłóry badany, do winy się przy- 
znał i zeznał że futro to sprzedał w War: 
szawię jakiemuś nieznajomemu za 20 rh. 
|, Kradzieże, 

(b) Z pracowni [Izraela Lewkowieza, 
przy ul. Konstantynowskiej nr, 18, niewia« 
domi złodzieje za pomocą wyłumania zame 
ków skradli biżuterji i zegarki, ogólnej wart 
tości 200 rb. 

— Ze składu manufaktarowego Moszka 
Dzinłoszyńskiego, przy ul. Zgierskiej ur. 15, 
skr dziono towary wartości 300 rb. 

Znaczna kradzież, 

(b) Ze składu skór Szlamy Kalińskie- 
go, przy ul. Brzezińskiej nr. 8%, niewiadomi 
złodzieje za pomocą wyłamania drzwijskrad« 
li skóry, wartości 1,200 rb. 

— Z tramwaju. 

Naprzeciwko domu M 116 przy ulicy 
Piotrkowskiej wypadł z tramwaju na bruk i 
awichnął lewą ręką w ramieniu 20 letni u= 
czeń szkoły havdlowej, Daniel Herc. 

— Przy przcy. | 

W fabryce Józefa Rychtera przy ul. Rad- 
wańskiej 8 Józef Goldberg, majster tkacki, 
lat 61, przy naprawianiu trausmisji spadł 
z drabiny i nadłamał prawe biodro oraz nad- 
wyrężył krzyż, 

W stanie ciężk m odwieziono go do lecz- 
nicy przy ul. Podleśnej. 

W fabryce Beheiblera przy Wodnym 
Rynku 2 pas transmisyjny pochwycił, a na: 
Stępnie rzuciło o podłogę 56 letniego Pa- 
wła Maciejewskiego, skutkiem czego M. od- 


_ 


niósł złamanie lewej ręki i otrzymał rany 
głowy. W stanie ciężkim odwieziono go do 
szp.. Scheiblera, 

— Upadek. 

Na ul. Zgierskiej, koło domu N'28 po- 
Ślizgnąwszy Bię upadł na bruk 1 złamał pra- 
wą nogę 22-letni wyrobnik Waleuty = Chet- 
miński, 


Teatr, muzyka i sztuka. 


— Dziś „Parjasy* głośna «nowość 
w 5 akta:h Gabryeli Zapolskiej, 

W sobotę po poł. po cenach najniż- 
szych dla młodzieży efektowna sztuka w 5 
akt. p. t „Ogniem i mieczem" H. Sienkie- 
wieza, 

Wieczorem po raz pierwszy głośna 
eztuka w 6 akt. (15 odsłonach) Franka 
Wedekinda p. t. „Przebudzenie się wiosny* 
z pp. Bo'ską, Morską, Kochówną, Jarcską, 
Biesgańskim i Wolskim w rolach głównych. 
Udział zaś przyjmuje cały zespół artysty- 
czny bez wyjątku. Dyrekcja teatru do tej 
pięknej i wielce oryginalaej sztuki sprawia 
nowe piękne dekoracje, ściśle według wzo- 
rów teatru Reinharda w Berłinie, gdzie 
sztuka powyższa grana była przeszło 309 
razy. 

W. niedziele po poł. cieszące się 0- 
gromnem powodzeniem „Parjasy* w 5 akt. 
Gabryeli Zapolskiej, wieczorem po raz dra- 
gi „Przebudzen'e się włósny* w 15, odsło- 
nach Franka Wedekinda. 

Komedja i operetka łódzka Konstanty =- 
mowska (6. 

— Dziś drugi występ zespołu kome- 
djowego— przedstawienie po cenach najuiż- 
szychodegra.a zostanie sensacyjna sztuka 
Hanryku Borsteina „W szponach kobiety“. 
Treść sztuki porusza walkę - stronnictw i 
partji. Na tem tle rozgrywa się wielki 
dramat życiowy upadku mężczyzny przez 
kob etę. Rzecz niezwykle efektowna i silna 
w wyrazie—na wszystkich scenach - euro- 
pejskich ciesząca się trwałem powodzeniem. 
W głównych rolach wsstąnią pp. Wiśnia- 
rowska, Mrozowicka, Halieki, Wzorezykow- 
ski i Chaberski, 

Odróżnić należy tę sztukę od granej 
w zeszłym sezonie w tymże teatrze, W Szpo- 
nach życia* Hausmana. 

W sobotę po poł. po cenach  najniż- 
szych powtórzenie przedstawienia środowe- 
go „Powaby grzechu“ ) „Skarb za komi- 
nem“. 

Wieczorem benefisowe przedstawienia 
Ufalentowanego i sumi>nnego artysty p. 
Piekarskiego. Program wypełnią dwa akty 
operetek „Zuza“ | „Targ na dziewczęta“, 
zespół zaś komedjowy pod kierunkiem H. 
Halickiego odegra doskonałą krołochwilę 
Stan. Dobrzańskiego „Wujaszek Alfonsa*, 

W niedzielę po poł. piękna operetka, 
ciesząca się trwałem powodzeniem „Zuza“. 

Przedstawienie dla milusińskich. 

Dyiekeja teatru, jak już zaznaczyliśmy, 
z okazji dni zapustnych urządza w niedzie- 
lẹ, dnia 22 b. m. tylko jedno przedstawie- 
nie ze specjalnym repertuarem dla naj- 
młodszej dziatwy, które wzbudziło duże 
zainteresowanie—program wyp łnią dwie 
baśnie Or-Ota „Jaś i Małgosia", „Baba Ja- 
ga i „Czerwony kapturek". 

Początek o godz. 1 po poł. Przed« 
stawienie trwać będzie półtorej godziny. 

Bilety nabywać można w cukierni 
W-go Gostomskiego. Ceny od 10 do 40 k. 
Loże bliższe po 2 rb. dalsze — 1 rb. 60 k. 


Telegramy 


Tel. T, W. A. T. i własne, 
Generał -Gubernator 
Warszawski. 


PETEPSBURG. W ministerjum 
wojny zaprzeczono, jakoby generał- 
gubernatorem warszawskim miał zo- 
stać generał-adjutant Suchomlinow, 0- 
becny minister. 

Źródła miarodajne w dalszym cią- 
gu wymieniają jako najprawdopodob- 
niejszych kandydatów generał - guber- 
natora turkiestańskiego Samsonowa i 
generała Bezobrazowa, dowódcę kor- 
pusu gwardji. 

PETERSBURG, Niektóre dzienniki tu= 
tejsze utrzymują że pomimo przeciwnych 
pogłosek, kandydatem na generał-guberna! 
tora warszawskiego jest minister wojny 
Buchomlinów, a ogłoszenie jego nominacji 
przeciąga się ze względów czysto formal- 
nych. 


Nr. 41. 


BERLIN Zə wszystkich pism ber- 
lińskich tylko: „Berliner Tageblatt“ zabrał 
głos z powodu onegdajszej wiadomości 0 
nominacji generała Suchomlinowa generał- 
gubernatorem warszawskim. Dziennik wy: 
raża się pochlebnie o generale, jako o wy- 
bitnym fachowcu w rzeczach wojskowych 
nie dotykając jego zdolności administracyj- 
nych. W końca dodaje „Tageblatt“, że 
nominacja na to stanowisko była oddawna 
upragniona przez gen. Buchomlinowa. 

Nowy komendant warszawski, 


PETERSBURG. Dowódcę wołyńskie- 
go pułku lejb-gwardji, generała majnra 
Turbin, posunięto na generała lejtnanta i 
mianowano go komendantem m. Warszawy. 

Pogrzeb zwłok generała Skałona. 

PETERSBURG. Wczoraj rano przywiea 
zione zostały zwłoki zmarłego generał'guber 
natora warszawskiego generała Skałona. 

Przewieziono je do zboru ewangelicko« 
augsburskiego Św. Piotra i Pawła, fgdzie od- 
prawieno modły, poczem odbył się pogrzeb. 
Wśród olbrzymiego orszaku żalobnego | wier 
ziono na 9 wozach wieńce, -nadesłane na 
grób zmarłego, Zwłoki pochowano na Woh 
kowskim ementarzu. 


Skazanie zbyt gorliwych po= 
licjantów. 


BYTOM. Sąd przysięgłych ska- 
zał policjantów Kokosza i Wegen- 
haupta, pierwszego na 3, a drugiego 
na 2 i pół roku domu karnego za 
okrutne znęcanie się podczas are- 
sztowania, nad robotnikiem żydem, 
który zmarł skutkiem pobicia. 
Testament kard. Rampolii. 


RZYM. Przeszukiwanie papie- 
rów pozostałych po kardynale Ram- 
polli trwa w dalszym ciągu, Pomi- 
mo to nie znaleziono dotąd domnie- 
manego- drugiego testamentu kardy- 
nała. 

Wczorajsza komisja sądowa, czy- 
niąc poszukiwania, spaliła znalezio- 
ny pakiet korespondencji hrabiny 
Parayicino, zawierającej uwagi nad 
stosunkami  kościelno - politycznemi 
Watykanii. Y: 

Za sprzedanie tajemnicy. 

LIPSK. Sąd najwyższy Rzeszy 
skazał 17-letniego Schnytnera na 9 
miesięcy i Koslera na 5 lat domu 
karnego za sprzedanie rządowi fran- 
cuskiemu tajemnicy fabrykowania ma- 
terjałów wybuchowych w zakładach 
niemieckich. J 

Ekspedycja karna. 

MEDJOLAN. Dziennik soejalistyczny 
„Avanti* donosi, że rząd włoski wysyła 
do Trypolisu nową ekspedycję wojskową 
dla ukarania zbuntowanych arabów. Kka» 


pedycja składać ma się z 80000 piechoty 
i 5900 konniey. 


Z ostatniej chwili. 


Proces Mielżyńskiego. 


H. Mielżyński przewieziony został z wię- 
zienia w Grodzisku do M ędzyrzeeza, 

Więzień pozostaje pid dozorem straź- 
nika kryminalnego i lekarza Hartwiga. Według 
pogłosek, w papierach po zabitej hr. Mielżyń- 
skiej znaleziono listy, przemawiajace na ko» 
rzyść Mielżyńskiego. 

Rozprawy w sprawie Mielżyńskiego rozpo» 
częły się dzisiaj; odbywać się one będą przes 
ważnie przy drzwiach zamkniętych, Sledztwe 
między inuemi szczegółami, przemawiające= 
mi na korzyść oskarżouego Mielżyńskiego, 
wykazało, że hr. Miączyński wynajmował 
mieszkanie we Wrocławiu i w owem miesze 
kanin miewał schadzki z kr. Mielżyńską, 

Do Międzyrzęca przyjechała matką © 
skarżonego, 

Jako świadek staje między innemi p, Ka- 
czorowska, naoczny świadek dramatu w Da- 
kowach Mokrych, Oskarżać będzie nadpre- 
kurator Litalofa z Poznania. Jako biegłych 
wezwano psychjatrów prof. Zinna i radcę med, 
Lippmana, oby z Berlina. 

Obrona hr, Mielżyńskiego stara się, aby 
rozprawy ukończone zostały w dniu dzisieje 
SZYM. 


OFIARY 


Na biednych. 
Resztę z okazji tłustego czwartku S=ma 
Klasa składa 1 rb, 60 kop. 


Ni, 4? 
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Bawełna 
(ciąg dalszy). 


Przechodzimy do gatunkowania Da- 
wełny. 

Najlepszą jest bawełna północno-ame- 
rykańska, gdyż przewyższa wszystkie inne 
swą wytrzymałością przy tarciu i rozcią- 
peg w warsztatach, Gatunek jej zwany 

a Island rośnie na wybrzeżach stanu 
Georgii, południowej Karoliny oraz Flory- 
dy i jest najbardziej ceniony. Jedyną wa- 
dą Bea Island jesi jej kolor, wpadający 
nieco w żółtawy odcień, dlatego też przy 
niektórych wyrobach używane są gatunki 
bragylijskie, posiadaiące idealnie czystą 
barwę, a także jedwabisty połysk. 

Nazwą Upland oznacza się gatunek 
bawełny, plantowauy w wysokich okoli- 
caeh- Georeji oraz innych połndniowych 
stanów. Cęnionym również gatunkiem jest 
Louisiana, rosnąca w stanie tejże nazwy. 

} Wyżej wymienjonym rodzajom do- 
równywują, 8 nawet częstokroć je prze- 
wyższują, gatunki wschodnio-indyjskie, | 0- 
chodzące z St. Domingo, Haiti, Porto-Rico 
i innych republik środkowo-republikańskich 
Z gatunków południowo - amerykańskich 
godne uwagi 84: 

Pernambuko i Parahyba; pośredniej- 


sze miejsce zajmuje bawełna z Guyany,, 


Berberysu, $unizanu i t. d; wreszcie idą 
rodzaje: kolumbijski i peruwiański. 

W Egipcio spotykamy również kilka 
gatunków tej rośliy. Najlepszym jest Ma- 
ko, otrzymany z nasion Sea-łsłand, a wy- 
róśniajęzy się trwałością i długością włó: 
sjên. 

, Bawełna indyjska nie posiada zupeł- 
nie wyżej wymienionych zalet, jest krótką 
grubą, łamliwą, . mreno, zanieczyszczoną i 
posiada mocno-żółty odcień. Dla swej ta- 
niości używaną bywa: przeważnie na wą: 
tek i wyroby pończosznicze. Plantacje 
znajdują się przeważnie na wyżynach 
Gudszaradu i Dekanu, orag w dolinie 
Bażar, 

Rzadko na rynku europejskim spoty- 
kanym gatunkiem jest Manilla, pochodzą- 
ca % wysp Filipińskieh. 

Z gatunków azjatyckich» wymien'ć 
można jeszcze bawełnę chińską. perską, 
bizantyjską, turkestańską i wreszcie euro- 
pejską. Za wyjątkiem  turkestańskiej, są 
wszystkie inne mało używane. Bawełna 
zaś z *Turkestanu posiadą , dła mas wielkie 
znaczenie; ze wzgłędu na swą taniość, 
oraz względną «dobroć, *wycieśhia ona po- 
woli z rynków rosyjskich gatunki inne; 
stanowi ona obecnie t/; część całego za- 
potrzebowania Rosji. Przyczynia się. ku 
temu w znacznej mierze rząd, opiekujący 
się troskliwie plantacjami bawełny, przez 
zakładanie - ferm |wzorówych, oraz nada- 
wanie pewnych ulg plańtatorom, 

„Ogólnie mówiąc, gatunki bawełny 
dzieją „się „na. 6 grup, mazwy których w 
angielskim języku, we wszechświecie przy- 
Jętym, bramią: 1) fine (doskunała ), 2) 
good (debra), ») faire (ładna), 4) midling 
(średnia), 5) ordinary, (zwyczajna) 'i 6) 


inferior (podrzędna), 

Portami wywozoweni dla bawełny są: 
Nowy Orłean, Gaiyeston, Savanna, Bombay 
Kalkótw, Aieksandzja it. d.. giS najważ- 

ms Marsylja, 


Lemoniady Owocowe. 


Ceny zwyczajne. 


Codziennie dziecinne przedstawienia 


Początek 3'/, po połudn. Geny 5, 10 kop. 


>>> Lemoniady Owocowe. <<< 


Najzdrowszym napojem jest dobra 


Lemoniada Owocowa 


z nuturelnych soków na wodzie destylowanej. 
To też proszę żądać wszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 
R w patentowanych flasz- 
K; CHĄDZYŃSKIEGO, jeb sg falobio zanydił - 
Wyrób dobry i czysty — pod gwaraucją, 


Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, telefon 15-69 
Cena fiaszki 8 kop. Dostawa do domów. 


s325> Lemoniady Owocowe. <<< 


New-Jork, Liverpool, Londyn, Havre, Glas- 
gow, Amsterdam, Hamburg, Brema, Tryest 


e i Bareelona. 


Brak miejsca nie pozwala mi jeszcze 
dzisiaj dać zarys historji przemysłu baweł- 
nianego, oraz pomówić obszernie o zasto- 
waniu bawełny w przemyśle Łodzi. Dział 
ten pozostawiam do następnego dodatku. 


Mule. 


Wiadomości handlowe. 


Tendencja na giełdach europejskich w 
dalszym ciągu słaba, z powodu ostatniej nom 
wej zniżki kursów na giełdzie finowojorskiej. 
Nawet giełda berlitska nie -zdołała utrzy- 
mać sę na swem dotychczas Biluem stano» 
wisku. 

Huty księcia Hohenlohego 
bard o wielką zniżkę kursów swych akcji. 
Akcje bankowe trzymały się naogół deść 
silnie, zagraniczne natomiast słabiej, tak sa- 
mo akcja okrętowe. W dalszym ciągu ten- 
dencją się wzmocniła z powodu nagłego 
wielkiego pokupu akcji okrętowych, które 
skutkiem- tego nie tylko osiągnęły wysokość 
swych kursów poprzednich, ale je nawet 
przewyższyły, Dalej podniosły się w cedaia 
papiery rentowe, l 

Na giełdzie londyńskiej początkowa 
tendencja była słabą a powodu reakcji na 
giełdzie nowojorskiej i zmiany stosunków na 
na rynku pieniężnym. Papiery amerykań- 
skie i akcje kolei kanadyjskiej trzymały gię 
niżej notowań—ziełdy nowojorskiej w  ocze- 
kiwaniu, że i giełda nowojorska dzisiaj je 
niżej notować będzie. W dalszym ciągu ten- 
deneja cokolwiek się poprawiła. Pokup zna. 
lazły zwłaszcza papiery rosyjskie, z tych 
głównie ukoje Tow, „Russian Mining“. 

Pod koniec notowano akcje banku 
dońskc-azowskiego po 609 rb., banku dla 
handlu zagr, 422, międzynar. banku handl. 
515, kacje naftowe Nobla 1014 rb. 

Na giełczie zbożowej w Berlibie była 
tendencja spokojuą gdyż brakło. zaintereso- 
wania. Mimo to ceny za pszenicę i Żyto nie" 
co się podniosły, gdyż nadeszły wiadomości 
że Argentyna rzekomo cofnęła swe kontrak- 
ty dostawy wobec zagranicy, i zresztą Za 
granica była w swych ofertach. powściągm 
liwą, 


wykazały 


Z sądów. 


D.16 b.m.. izba sądowa warszawska roz. 
poznawała nastąpu,ącą sprawę: 

W maju 1912 r. wydział Śledczy w 
Sieldcach otrzymał: pocztą depuncjację, poda 
pisaną przez M. B:tmevkranca w której do- 
noszono, że niejaki Józef Kligerman zajmuje 
się wyrabianiem fałszywych pięciorubłówek i 
że „meanica* znajduje się pod podłogą mis» 
szkania Kligermana albo w ogrodzie pod 
psią budg. 

Policja zarządziła rewizję; ani jednak 
pod podłogą, ani pod psią badą nio -podej- 
rzunego nie znaleziono. 

Ustalono nadto, że 
pisał denuncjację, łędyż... 
śmienny. 


nie Blumenkranć 
jest on  niepii 


odnajduje bhi- 
storyczny obraz 


"aM0230m0 Apeiucwa7 


Raku BRO G4ANA U RES RE A 502) 
Dzienniki PATEH i 


NICK WINTER (felektyw) 


„Monna Liza“ 


który został swojego czasu skradziony Ww 1 Lony- 
rze w Paryżu. 


NAD PROGRAM: 


Doskonały w smaku 


ak Imperial< 


887-20-17 


Gdy Kligerminowi pokazano denucjację 
poznał on charakter pisma kolegi swego Da- 
wida Cielnika: K. i € wspólnie szykowali 
się do egzaminów na Świadectwo dojrzałości 
u:rzymując się zaś z lekcji, koukurowali 2 
soba; zdaniem Kligermana, (ielnik mógł na= 
pisać denuncjację, aby przeszkodzić mu w 
składaniu egzaminów, 'co też istotnia zaszło 
wotec uwięzienia Kligermaną. 

Przyparty do muru Cielnik przyznał 
się do napisania fałszywej denuncjacji, tło: 
macząc gię, że zrobił to „żartem“, 

Za „żart* ten sąd okręgowy skazał 
Cielnika na pół roku więzienia, 

Obrońca oskarżonego adwokat 
przys. Sobolewski dowodził, że czyn ©. nie 
stanowi fałszywej denuncjacji, subjektywnie 
nie miał on zamiaru ściaguąć na kolegę sądu 
gdyby policja postępowała ostrożniej, prze- 
konałaby się, Że ma do czynienia z, misty ti- 
kacją: w każdym razie wyrok sadu skazują. 
cy C. na pół roku więzienia ostać się nia 
może. 

izba zmniejszyła ©. karę do 
aresztu. 


miesiąca 


Ze świata. 


(—) Uwolnione dzieciobój- 
czynie. W ostatnich dniach w Paryżu 
zapadło kilka wyroków uwalniających mat 
ki które zabijały noworodki lub. też oskar 
żone były o spędzanie płodu. Pisma fran 
cuskie podniosły energiczny protest prze: 
ciwko takiemu postępowaniu sądów i Żą: 
dają zastosowania surowych kar w podob- 
nych wypadkach — gdyż uwalnianie od 
odpowiedzialności dzieciobójczyń może za- 
bójczo odbić się. na ludności francuskiej 
której tak czy tak ubywa ponadnormę. 


= 


a Czy doprawdy ? 
A ! Pani jeszcze nie używała kremu 
Y tak bardzo rozpewszechnienego na 


całej kuli ziemskiej z niezawodnym 
rezultatem. Wydatek nieznaczny, 


p yN a korzyść wielka. Wszelkie piegi, 

3 k opałenizna, plamy, pryszcze, Wag- 

$]7 ry i liszaje natychmiast bezpowro 

Jli taie znikają. Dla uniknięcia naśla- 
£ downictwa sprzedaż tylko w skła 
7 dach aptecznych na 


$ Nawrot No 54, i Kons 


Zagraniczny, od lat 

Łatwy zarobek. Ses tx 
* poszukuje osoby, ma- 

jące stosunki w sferach zamożnej inteligencji, 
w celu sprzedaży gwarantowanych przez Pań- 
stwo i zezwolonych przez władze papierów 
wartościowych, na bardzo dogodnych warunkach 
zapłaty. —Zmjącie to można traktować jako sta- 
łe, lab poboczne i dzienny zarobek wynosi 5— 
10 rubli W razie zadawalniającej działalności 
stała kę sja miesięczna —Zapytania pod adre- 
sems- ÓJR LAJOS, Budapest, VI, Felsó Er- 

dósor 26. 1/6, 813-3-1 


QQOQSOLO 


TIELIATNIK i LABORATORJUM TARNORUDOWA, Kurmysz, Gub. Simbirska ff 
wysyłają na warunkach ulgowych: DETRIT do szczępienia ospy: małe rurki po 

|| kop. 15, śred. 25 k., kapilarne 5 k. „Przesyłka bezpłatna, sukes w przyjmowaniu 

| się szczepień 99—100%. LAKTOBACYLINA SUCHA, LACTIN PULV, mleczko 

f bulg. — kwaśne bakterje, polecane przez prof, 1. l. MIECZNIKOWA na choroby 
żołądkowo-kiszkowe i tym podob. Pndełka po rb. 1—2. 

|| tucji leczniczych USTĘPSTWO. 


Żądać wszędzie. 


mego. o £ moro wa EA 


GAUMONT 


Czarny: potwór 


Sensacyjny dramat w wykonaniu artystów. Wwy- 
konawców obrazu „„LUDZIE i MASKI w 4 cz. 
Na żądanie publiczności jeszcze tylko 3 dni. 


Przygody NOweożżeńncóÓw 


Dia lekarzy i insty- 
2388—4 


„Niemiecki Kodeks Handlowy“ 


na język polski przełożył Tadeusz Zborowe 
ski, radca sądu w Inowrocławiu. Do naby- 
cia w księgarniach M. Niemierkiewicza w 
Poznaniu i Władysława Nitton w Hodzi, 
ulica Piotrkowska 162. 
Cena 1 rb. 50. 


bilety wizytowe 


i karty adresowe 


w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 


DRUKARNIA 


J. GRODKA 


Widzewska 106a. 


817-10.1 


Akuszerka 


B. SIABERMAN 


mieszka 


obecnie Wschodnia M 55 róg goa 


Przyjmuje ambulansowo od 8—10 i 8—6 pop 


linowy Rozkład pociągów. 


od dnia I5]28 października. 


(Czas petersburski różnica 37 min. wcześniej) 


Kolej Fabryczno-Łódzka 


Odchodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 7.20 

1000, 0) 1250, e) 150, $ 845, g 545 h) 6.43, 
"Przychodzą do Łodzi: 4.87, 7.22 
9.85, i) 10:40, 1.00, j) 4.36, 8.08, 9.55, k) 11.00, 


Kolej Warszawsko-Kaliska, 


OQdchedzą do Kalisza: o godz. 7.55 
12.24, 4.10, 3.13, 3.12. 

Qdchodzą do Warszawy o godz.11.01. 
12.84, 5.30, 2.31, 


SOOSO98O9O9O999989 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 


Mitos i poówiętone: 


Cena 20 kop. 


Nabywać można w Admi- 
nistracji „N. Gazety Łódzkiej* 
Przejazd Nr, 1. 


oee R 
TEIE RE 


(Arcyzabawna komedja amerykańska). 


Nałóg jest oszczędzającym pracę 
wynalazkiem, pozwalającym czło» 
wiekowi posuwać się naprzód 
a mniejszą zatratą energji. 


Ogloszenia drobne. 


D? sprzedania “meblo fróżne: szafy, 
łóżka, bieliżniarki, stoły, biurka, 
Po-cenach możliwie niskich. Rozwa- 
dowska 14 u stolarza. 2561—4—1 


eble mało używane z dwuch poko” 
jów sprzedam tanio. Piotrkowska 
% 190 m. 1. 2552—1 


trzeba czeladzi na damskie i śred- 
miaki, Franciszkańska 38 m. 77 
- 2557—L 


AL 


Dyrekoa Towarzystwa Kre 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—20 Lutego 1914 r. 


Ne 2360 


Jytowego miasta Lodz 


pz 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w m. Lodzi pe- 

lożone, z powodu niezaplacenia raty majowej 1913 r. wystawione zostały na sprzedaż przez 

publiczne licytacje, odbywać się mające o godzinie 11-ej z rana, w kancelarji Wydzialu Hy- 

potecznego, przy ulicy Średniej, pod M 427 w m. Lodzi, przed wyznaczonymi notarjuszami, 
a. mianowicie: 


1. Pod M 29 przy ulicy Św. Jakóba, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa Rb. 5200; od której zaległość wynosi Rb. 182 kop. 52, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 1040; licytacja roz- 
poeznie się od summy Rb. 7800; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 21 Kwietnia/4 Maja 1914 r. przed notarjuszem Walerjanem 
Ryfińskim. 

2. Pod Nr. 47g przy ul. Passaż Szulca, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 5500; od której zaległość wynosi Rb. 193 kop. 05, 
vad'um do licytaeji złożyć sią mające wynosi Rb. 1100; licytacja 
rozpocznie Ra, ed nany Rb. 8250; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 21 Kwietniaj4 Maja 1914 r. przed notarjuszem Konstantym 
Megilnickim: 

3. Pod Nr. 53ca Przy ulicy Zakątnej, obeiążona pożyczką To- 
warzystwa Rb. 6300; ed której zaległość wynosi Rb, 235 kop. 69, 
vadiaum do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 1260, licytacją 
rozpocznie się od sammy- Rób. 9450; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 21 kwietnia/4 Maja 1914 r. przed notarjuszem Eugeniuszem 
Trojanowskim, 

4. Pod Nr. 148 przy ul. Zgierskiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa Rb. 19200; od której zaległość wynosi Rb. 610 kop. 56, 
vadi- m de lieytaeji -ztożyć się mające wynosi Rb. 3840; licytwcja 
rozpocznie się od summy Rb. 28800; termin sprzedaży . wyznaczono 
na dzień 21 X wistuiaf4 Maja 1914 r. przed notarjuszem Janem 
Nieznańskim. 

5.« Pod Nr. 146 sprzy ul. Zgierskiej, obciążona pożyczką Towa- 
rzysiwu Rb. 16,000; ed której zaległość wynosi Rb, 490 kop. 50, 
vadium do licytacji złożyć Bię mające wynosi Rb. 3000 licytacja 
rozpoczuie się: od sammy Rb. 22,500; termin sprzedaży wyznaczono 
na dziei 21 Kwietnia/4 Maja 1914 roku przed notarjuszem Włodzi= 
mierzem Kosińskim, ; 


6, Pod Nr. 15fa przy ulicy Zgierssiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa Rb. 22580; od której zaległość wynosi Rb. 767 kop. 69, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb, 4500; licytacja roz- 
poeznie się.od summy Rb. 33750; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
21 Kwieiniaf4 Maja 1914 r. przed « notarjuszem Józefem Grá- 
bowskim. : 


7. pod nr. 2714 przy ul. Cegielnianej obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 29500; od której zaległość wynosi rb. 766 kop. — 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb, 4500; licytacja roz- 
poeznie się od summy rb. 33750; termin sprzedaży wyznaczony na 
dzień 22 kwietnia/5 maja 1914 r. przed notarjuszem Józefem 
Żyśniewskim, 


8. pod nr. 27386 przy ulicy Luizy, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 12000; od której zaległość wynosi rb. 392 kop. 40 va- 
cium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2400; licytacja roz 
pecznie się od summy rb. 18000; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 22 kwietnia/j5 maja 1914 r. przed notarjuszem Walerjanem 
Ryfińskim, 


9. pod mr. 885b przy ulicy Magistrackiej obciążona pożycz: 


ką Towarzystwa rb. 10000; od której zaległość wynosi rh. 352 va- ` 


«iam do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2000; lieytucja roz- 
powaznie się od :ummy rb. 15000; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 22 kwietnia/5 mają 1914 r. przed notarjuszem Eugenjuszem 
qrejanowskim. i 


10. pod mr. 432 przy ulicy Średniej obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb, 18000; od której zaległość wynosi rb. 587 kop. 18 
vadfum do |licyłacji złożyć się mające wynosi rb. 3600; licytacja 
tozprcznie się od summy rb. 27000; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 22 kwietnia/5 maja 1914 r. przed notarjuszem Aleksand- 
rem Ta aborkinem. 

11%. Pod Nr. 442/6 przy ulicy Zawadzkiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 46400; od której zaległość wynosi Rb. 1475 kop. 52 
yadium do lieytacji złożyć się mające wynosi Rb. 9280; licytacja roz- 
pocznie się od summy Rb. 69600; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 22 kwietnia/5 maja 1914 r. przed notarjaszem Janem Nie- 
znałtskim. AG ni 

12. pod nr. 796cc.dd, przy ulicy Luizy okciążona pożyczką .To- 
warzystwa rb. 28200; od której zaległcść wynosi rb: 940 kop. 64 
yadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 5640, licytacja 
rozpocznie się od summy rb. 42800; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 22 kwietnia (5 maja) 1914 r. przed notarjuszem Józefem 
Grabowskim. 

13. pod nr. 8050 przy ulicy Zakątnej obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 21800; od której zaległość wynosi rb. 767 kop. 36 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 4360; ficytacja 
rozpocznie się od summy rb, 32700; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 24 kwietnia (7 maja 1914 r.) przed notariuszem Józefem 
Zyżniewskim, 

14. pod mr. 1150 przy ul. Widzewskiej obciążona pożyczką To= 
warzystwa rb, 28400; od której zaległość wynosi rb. 952 kop. 88 va- 
dium do licytacji złożyć się mające wybosi rb. 5680; licytacja roze 
pocznie się od. summy rb. 42606; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 24 kwietnia (7 maja) 1914 r. przed notarjusz. Juljanem Kadą, 

15. pod nr. 1170 przy ulicy Targowej obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 14000; 'od której zaległość 'wynosi rb. 411 kop. 
40; vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2800: leyteeja 
rozpocznie się od summy rb. 21090; termia sprzedaży wyznaczono 
na dzień 24 kwietnia (7 maja) 1914 r. przed notarjuszefa Konstan- 
stastym Mogilnickim. 

16. pod Na 1384 'przy ulicy Cegielnianej obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 16000; od której zaległość wynosi rb. 521 kop. 60 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 3200; licytacja roz- 
poeznie się ed summy rb. 24000; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 24 kwietnia (7 maja) 1914 r. przed notarjuszem Wiktorem Saro- 
siekiem. 

17. pod M 1770 przy ulicy Przejazd -obciążona pożyczką To 
warzystwa rb. 18600; od której zełegłość: wynosi rb. 591 kop. 48 
vadium do licytacji złożyć się majace wynosi rb. 3720; licytacja roz- 
pocznie się pd summy rb. 27900; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 24 kwietnia (7 maja) 1914 r. przed notarjuszem Eugeniu: 
szem Trojanowskim. 

18. pod Ne 2036 przy ulicy Średniej obciążona pożyczką Tø- 
warzgstwa rb. 13800; od której zaległość wynosi rb. 438 kop. 84 
vrdium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2760; licytacja roz- 
pocoznie się od summy rb. 20700; termin sprzedaży wyznaczono nA 
dzień 24 kwietnia (7 maja) 1914 r. przed notarjuszem Janem Nie- 
znańskim. ł 


W razie, gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecz= 
nym, sprzedaż edbędzie się dnia następnego, 


Lódź, dnia 16]29 Stycznia 1914 roku. 


Pierwsza Lecznica lekarzy 
dla 


przychodzących chorych 


specjalistów 


Telef. 30-13. "TPR 


Nr. 41. 


GABINET DENTYSTYCZNY 


De med Zacidrow 


Specjalista: chorób zębów, jamy ust: 
i nej i sztucznych zębów. 
Piotrkowska Ne 79. Przyjmuje 
od 9 i pół do 2 i od 4 — 8. 
2859—30 


DL. med. |. SZWARCWASSER 


iotrkowska I8. 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 


Specjalista chorób: żołądka, kia 
szek i przemiany materji (cu- 


krowa, podagra, otyłości i t. d. Nie- 

zbędae dla djagnozy analizy chemiczne 

i bakterjologiczne. wydzielin i krwi 
w laboratorjum własnem. 


Przyjmuje od 11 +1 i od 5 — 7 
po południu. 1 


Dr. W. Bernard 


Choroby weneryczne, dróg moczo: 
wych i skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 
Przyjmuje; 9 — 1 i 5— 8. w niedziele 


Specjulista chorób uszu, nosai gardła 


Dr.-B. 'Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska Ne 120. 
Telefon 32-33. 
Przyjmuje od: g, 1l — 12 rano i od 5 
do 6 i pół po poł. 

w uiedziele i święta od 10—11 rana 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTĄNTYNOWSKA 11. 
Syphiiis, skórne, weneryczne 
choroky dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILIGU ` 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz.,dla dam osobuą poczekalnią 
üd 4—5, W niedziele i ówięta tylka 
do 1 rano. 


i pół 
93 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Pietrkowska No 37. 
Telefon 26-81. 
"Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie iche= 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicye 
krwi, wydzielin dróg mecza 
płciowych, wody, mleka it å 


Dr. Sonenberq 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 
PRZEPROWĄDZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 
od 11—1 i 5—7!4. 


Lekarz-Dentysta 


J. HABERFELD 


mieszka obecnie ut, Andrzeja Nè 2, 


To «róg Piotrkowskiej, I-sze piętro 


r. L. PRYBULSKI. 


Ulica Południowa Ni 2. 
Telefon M 18-59. 


Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 9151—20 


OAAATAAAAAAA 
Młody inteligentny 


CZŁOWIEK 


który dotychczas pracuje w insty= 


BUF” 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 
w niedziele od 10 — 11. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
11/, — 21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 81/, — 9!/, wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. l. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 i 7—8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN >= wagina 9 — 10 rano. „p. 
A oniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. PP 


tucji rządowej, poszukuje za skrom- 
nem RA: ażęeyskpigkie jakiegokol= 
wiek zajęcia. Łaskawe oferty pod 
literami Ki K«w Adm. N. G. Ł. 
2364-3-1 


4th — 5, codziennie, 


Pp. 
oddzielna poczekalnia, 


Poszukuję 


przedstawiciela 


mającego lodownie, dla reprezentacji 
piwa Niechcickiego. 
Wiedomości udzieła M. Błaszczyński, 
Widzewska 82, od 1 zd zł 3 
403— 


(r. med. Leyberg 


Krótka, 5 tel. 26-50 
Choroby skóry weneryczne i BE 
Pym e od 10—1 i od 6—8. Panie od 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kon. 
3 | 4—6. niedziele i święta od 8—1 
— Dła'pań oddzielna poczekalnia 2266 

Dr. M. PAPIERNY 


Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz, uniw. klin. akusz, 
Przyjmuje od 10—11 rano i od 4 i pół 
do 6 f pół po poł. 
Południowa 28. Telef. 16-85. 
1766—0 


Specjalista chorób wenerycznych, skórnych I dróg moczowych 
D-r S$. KANTOR, (Piotrkowska 144), 


róg Ewangielickiej, Telefon IS=4l. 
Frześwietlenie i fotografowanie wnętrzności ciała Roentgenz; Gebi- 
net światłołeczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 
płciowa) Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 po południu. Dla pań esobna 
1975 


Dr. Med. 


Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. ' 


Cheroby żołądka ikiszek 
Przyjmuje od 9 — 11 r iod 4 —7 
po południu. 1953 12 


KALIGRAF 


J. Berman 
Południowa 25 m. 26 
poprawia wszelkie charaktery pisma 
z rz am ara ag Y 
wnio ego rodzaju pisma. Ceny 

ji j 3400—8—1 


przystępne. 


EOE 


